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JW  72 W e  W to r e k  dnia 28. M arca 1837.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  a i ,  M arca  (w ie c z o r e m ) .
D z is ia j ,  jako w W .  C zw artek ,  przyjął N .  

P a n  komin unią  ś. w kaplicy pałacu królew skie­
g o  z  rąk B iskupa Dr. E  u 1 e r i.

P r z y b y ł  tu :  J W .  Cesarsko-Rossyjski R z e c z y ,  
wisty T a jn y  Radzra, n a d zw yczajny  P o se ł  i P e ł ­
n o m o c n y  M inister przy d w o r ze  R zy m sk im ,  
H r. G u r i e f f ,  z Petersburga.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 31, Marca.
Z nakom ite  osoby  d u c h o w n e ,  w o jsk o w e ,  U -  

zztjdnicy, O b y w a te le ,  i A r ty ś c i ,  składali one*  
gdaj ż y c zen ia  J W .  G e n e r a ł -  A d ju ta n to w i  R au-  
•enstrauch , C z ło n k o w i Rady A dm inistracyjnej  
K ró lestw a ,  P r e z e s o w i  D yrek cy i rząd. teatrów,  
jako w d z ie ń  J e g o  im ie n in .  T e g o ż  dnia w e ­
d łu g  d a w n e g o  s ty lu ,  przypada S .  E u g e n iu s z ,  
8ą to im ie n in y  J W .  G en era ł  - L e i t ,  G o ło w in a  
D y rek tora  g łó w ,  p rezyd . w K. R .  S .  W .  D .  
1 O .  P , ,  którem u r ó w n ie ż  nader l i c z n e  z g r o ­
m a d z e n ie  zn ak o m itych  osób  w szelk ich  d o s to ­
je ń s tw ,  składało ż y c z e n ia ,  a w pałacu B ru-  
łow skim  b y ł  św ie tn y  obiad  dla S o len izan ta .

F  t  a n c y a. ,
Z  P a r y ż a ,  dnia 16. Marca,

N a  m o c y  p ostan ow ien ia  królewskiego z dnia  
w cz o ra jszeg o ,  Pan L o e v e - W ejm ara  m ia n o ­
w an y  p ierw szym  Sekretarzem  poselstwa w P e ­
tersburgu.

P o d a n a  przez gazety  tutejsze w ia d o m o ść  o  
śm ierci Pana de Pradt była za w czesn ą  ; prze­
c iw n ie  zdrow ie  teg o  s z a n o w n e g o  prałata p o ­
lepsza s ię .

M o n i t o r  nid podaje  dzis iaj żad nych  n o ­
w in  z nad gran icy  h iszpańskiej a gazety  ba­
jońskie n ie  n a d esz ły .  —  J o u r n a l  d u  C o m ­
m e r c e  zamyka p ism o z B ehobii  z  d. I 2 . tn .b - ,  
z którego tylko wynika , źe  d. U .  b itwy w cale  
nie b y ło .  Stratę Krystyr.i6tpw dnia 10. m .  b ,  
podają na 830  ludzi .  —  P u s z c z o n a  w g ie łd z ie  
wczorajszej w o b ie g  pogłoska  o  klęsce G e n e ­
rała E v a n s  w d. 1 1 . ,  zdaje s ię  b yć  p ło n n ą .

W  g ie łd z ie  d zis iejszej fon d y  h iszpańsk ie  
i  francuzkie  trochę  p o d sk o c z y ły ,  lu b o  na w ia ­
d o m o śc ia ch  z w id o w n i  w ojny  z u p e łn ie  z b y ­
w a ło ,  N ie s i e  w ie ś ć ,  ż e  G en era ł  E w a n a  n a ­
c z e ln y m  w o d z e m  armii p ó łn o cn e j  m ia n o w a n y  
zostanie.

Bracia B la n c  w M a r sy l i i ,  którzy (jak s ię  da­
w n ie j  d o n io s ło )  kilku przy telegrafach u stan o ­
w io n y c h  urzędników  p rzek u p il i ,  i tym  s p o s o ­
b e m  za p o m o c ą  te legrafów  o  zm ia n ie  kursu
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p a p i e r ó w  w P a r y ż u  z a w ia d o m ia n i  b y w a l i ,  z o ­
stali w T o u r s  po o b r o n i e  p r zez  P a n a  C h a i x -  
t f E s t  A n g e  p r z ez  Sąd p r z y s i ę g ły c h  n i e w i n ­
n y  w  i uz n a n i .  G ł ó w n y m  d o w o d e m  o b r o n y  
i ch było t w i e r d z e n i e ,  i e  o s ob y  u s t a n o w i o n e  
p r zy  t e l eg r a f ach  p r zys i ęg i  n i e  w y k o n a ły  i d la  
t e go  za u r z ę d n i k ó w  u w a ż a n e  być  n i e  m o g ą .  
T y m  t edy s p o s o b e m  n i e  u l e ga j ą  p r z ep i s o m  
w y d a n y m  dla u r z ę d n i k ó w .  P o  t a k o w y m  w y ­
ro ku  Sądu  p r zy s i ęg ły c h  b ęd z i e  r ząd  mus i a ł  
p om y ś l e ć  o i p p e m  u r z ą d z e n i u  t e l egr afów.

G a z e t a  f r a n c u z  ka  i T e m p s  wysz ły  dziś  
w w ię ksz ym  fo rmaci e .  Os ia tn i  d z i e n n i k ,  b ę ­
dący  o b e c n i e  na jw iększą  w F r a n c y i  w y d a w a n ą  
g a z e t ą ,  pocz yn i ł  r nn os two  d o w c i p n y c h  zmian  
w sw e m  w e w n ę t r z n e m  u r z ą d z e n i u .  T a k  roz-  
g a t u n k o w a n o  nj). r ó ż n e  p r z e d m i o t y ,  j ak  po l i  
t y k ę ,  h an de l  t p r z e m y s ł ,  w iadomośc i  n a u k o w e ,  
l i t e r a tu r ę  i t. d.  T y m  s p o s o b e m  m o ż n a  p o ­
j e d y n c z e  a r t y k u ły  z ka ż de g o  p r z e d m io t u  wy ,  
r z yna ć  i o s o b n e  tw or zy ć  zeszyty ,  . yje n a m  
w i a d o m o ,  ż adna  j es zcze  po l i tyczna  gaze t a  na 
my ś l  p o d o b n ą  n ie  wpad ła .

O p r ó c z  P a n n y  T a g h o n i  p r z e n o s z ą  się j e ­
s zc ze  do  t ea t ru  f r a n c u s k i e g o  w P e t e r s b u r g u  
P a n  i P an i  A l l a n  o d  t ea t ru  „ d u  G y m n a s e “ .

Z  d n i a  17.  M a r c a .
T e m p s  p o w i a d a :  „  fol i n i s t eryrn  o b r a d y  n ad  

p r o j ek t em  do  p r aw a  w zg l ę de m  p os agu  K r ó l o ­
wej Be lg i j r z yk ow  aż  do  czasu  o d ło ży ć  z a m y ­
ś l a,  w k tó ry m p r a w o  w z g l ę d e m  nad an i a  d o b r  
X ię c iu  N e m o u r s  j uż  b ę d z i e  w y g o t o w a n e ;  —  
z a p e w n e  czy n i  to i dąc  za r adą  p e w n e g o  d e p u  
t o w a r i e g o ,  k tó ry  o zd a n i e  6vvoje w z g l ę d e m  tej  
kwesty i  z a p y t a n y , o d p o w i e d z i a ł :  „ L e p i e j  j e ­
d n o  z g o r s z e n i e  , an i że l i  d w a , C o  się p rawa  
ap  pa oazy  d o t y c z y ,  to  na ł o n i e  K o m  missy i 
ki l ku c z ł o n k ó w  za tern o b s t a j e ,  a ż e b y  w r az ie  
n ad an i a  X ię c iu  N e m o u r s  o r a z  i m a j ę t n o ś c i  
R a r nb ou i l l e t  w mie js ce  a p p a n a i y ,  j i rzynaj -  
111 niej u s t a n o w i o n o ,  a że by  po  śmier c i  X ię c i a  
kra jowi  się wró ć  ła.  Ż ą d a n i e  to miało  się stać 
p o w o d e m  do ż y w y c h  i d łu g i ch  ro zp ra w  w K o m -  
rn i ssy i . “

W  J o u r n a l  l e M u n d e  czy tamy  : „ D e p a r ­
t a m e n tu  z a c h o d n i e  s tają s ę  dla g a b in e t u  
p r z e d m i o t e m  obaw y .  J u t r o  uda  się j e d e n  
z A d j u t a n t o  w król ewski ch  d o  d e p a r t a m e n t u  
I l l e  V i l a i n e ;  ma  o n  sobi e  p o l e c o n ą  ta j ną  
i n i s s y ą , aby  j i r zyczyn  o b ł aw ia j ące go  s ię w o- 
wycl i  okol i cach  w z b u rz e n i a  dojść  się s t a r a ł11

M o n i t o r  o z n a jm ia  dzis ia j ,  iż s ię to tylko 
p r z y p a d k i e m  i p r z e z  o m y ł k ę  s t a ł o ,  ż e  gaze t a  
w ie cz o rn a  r r i ini s feryalna końca  os t atn i ej  depe-  
szy te l egra f iczne j  n i e  u m i e śc i ł a ;  doda je  ( c o  
cz y t e ln ik o m  G az e t y  po lski e j  Pozn ańs k i e j  j uż

w i a d o m e j ,  iż os t ał  ie s owa  s ą :  „ w  011610106“ .
G a z e t y  o p p o z y c y j n e  w y n u r z a j ą c  z a d z i w i e ­

n i e  s w o j e ,  ż e  b f ę d u  t a k i e g o  p r z e z  t rzy dni  n ie  
s j h  8 i r z ę ż o n o ,  wyp  o w a d z a j ą  stąd u r i m s e k ,  iż 
r z ąd  i n n e  z a p e w n e  rniał  p r z y c z y n y ,  dla kio- 
r y i h  p u b l i c z n o ś ć  w z g | ę (j t m  końca  tej  d e p e s z y  
w n i e p e w n o ś c i  c h c i a ł  z o s t a w i ć .

W  D z i e n n i k  u S p o r ó w  czy t a my  : „ O  b i ­
twie  w G u . z p u z k o i  do t yc h cz as  j e s zc ze  n i e  n a ­
de sz ły  u r z ę d o w e ,  dok a d m e j s z e  d o n i e s i e n i a .  
Z d a j e  s i ę ,  ż e  G e n e t a  a E v a n s a  n i e  o d pa r t o  
do  Sari S e b a s t y a n u ,  jak  g ł o s z o n o ,  ale zda j e  
się tez , że na  . rcia swo je  tiie r ozc i ąga ł  nad  3 
g o d z in y  od r z e c z o n e g o  mias t a  i ż e  s t anowisko  
p o d  Ast i g t  r r a g ą , m i ęd zy  O y a r z u n . m  . H e r -  
n a n i ą  zają ł ,  D n i a  10, ś c i e r an o  się p r zez  cały 
d z i e ń ;  alt- d n i a  1 1. n ic  n i e  przr  d s i ę w z i ę to . “  —1 
P h  a r e B a j o ń s k i  wyraża o p o r u s z e n i a c h  G e ­
n e ra ł a  E v a n s a :  „ P i e r w s z e  o pe ra c y e  g e n e r a ł a  
A n g i e l s k i e g o  j i rzeciw K ąro l i s t o m r o z p o c z ę ł y  
się d .  10. r ó w n o c z e ś n i e  z e  w s c h o d e m  ś lońca .  
U w i e ń c z y ł  je do syć  p o m y ś l n y  w y p a d e k ;  
wszakże  bąd ź  dla b r aku  p e w n e g o  pla r ru ,  bądź  
z o b a w y ,  aby s i ę zbyt  g ł ę b o k o  w kraj z roko -  
s z o w a n y  n i e  z ap u sz cz ać  —  dosyć  E v a n s  n i e  
ko rzy s t a ł  z pow< dz e n i a  s w e g o ,  lecz na tern 
p r z e s t a ł ,  że  na  1 s z a ń c o w a n y c h  w /g ó r z a c h  
A m c - z a g a n y ,  które  Ka r , d i s (o in  p r aw ie  bez  o- 
p o r u  o d e b r a ł ,  s t an owi s ko  swe  zajął.  Aż do  
jej  chwi l i  ściśle r z eczy  b ior ąc  o s t ro żn o ść  G e ­
n e ra ł a  E v a n s a  p o c h w a ł y  g o d n a ;  ale wy t łoma -  
czyc  sob i e  n i e  m o ż n a ,  dla c zego  po za jęc iu  
w z g ó r z a  p o d  A m e z a g a n ą ,  j es zcze  p r ze z  7 g o ­
dz in  wo jsku  s w e m u  na  w ą w o z y  do A s t  ga r -  
ragi  w io dą c e  s z tu rm  p rz y p u s z c z a ć  rozka za ł ,  
p r z e z  co je na  o g r o m n ą  i z u p e ł n i e  n i e  p o t r z e ­
b n ą  s t ra tę  na r az i ł . “  —  D o n i e s i e n i e  ka to l i s t o -  
wskie  z V e r y  z d 12. m.  b,  b r zm i  jak n a s t ę p u ­
j e :  „ K ry s t y o i ś c i  r oz poczę l i  d.  i q . z r a n a  p r z e d  
5. g o dz in ą  dp  a lani a s w o je  u d e r z c n i e m  na  wieś  
L e z o ;  l u bo  10 by ł  tylko s z t u rm  p o z o r n y ,  b a ­
t a l ion  8. j ednak  dz i e l n i e  ich od p a r ł .  W  kilka 
chwi l  p o t e m  ko lu m n a  z 7 do  8000 wojska  z ło  
ż o n a  wyruszy ł a  n ap rz ec i w  A m e z a g e n i e ,  k tó­
re j  na p r ę d ce  z r o b i o n e  fo r ł y hka cye  tylko p r ze z  
7 ko m p an i i  na szych  by ły  b r o n i o n e ;  te w ięc  
p r z ed  p r z e m o c ą  się co fnę ły .  P ó ź n i e j  s t o c z o n o  
ż w a w ą  u t a i cz kę  i Krys tymśc i  p r zedz i e r a l i  s ą 
na  t r akcie  do  O y a m i n u ;  ale nasi  b a g n e t a m i  
ich odpa r l i .  O g i e ń  t rwał  do  go dz in y  7 w ie ­
c z o r e m  i Kry s t ymś c i  u t r zyma l i  się n a  w z g ó ­
r zach  p o d  A m e z a g e n ę .  W c z o r a j  n i e  ruszyl i  
s ię m ie j s ca .  Strata ich ma  być  ba rd z o  zn b -  
c z n a ;  na sza  w y no s i  ą c o  zab i t ych  i r a n i o n y c h .  
O c z e k u j e m y  dzis iaj  u d e r z e n i a  na  l inie n a sz e ;  
r o z u m i e m y  t eż ,  i e  r ó w n o c z e ś n i e  do L e c u m -  
b t r r i  s z t u rm  p r z y p u s z c z ą .  “  —  -O s t a t n i e !  listy
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* B a jo n n y  z d o .  14. m b. n ie  w sp om in a j ą  je* 
ezcze  o da ls zych  p o r u s z e n i a c h  K r y s t y n i s t o w .

Zp d n i a  18.  M a r c a .
O b i e c a j ą  tu dzis iaj  n i e p o k o j ąc e  pog ło sk i  o 

g r o ź n y c h  z a b u r z e n i a c h  w A rn i e n s .  P re f ek t  
t am ec z ne  ( w e d l e  wieśc i )  wyda ł  t am pos t ano  
w ie n i e  do ty cz ą c e  się cla w y w o z o w e g o ,  k tór e  
dn i a  15. Ma rc a  mia ło  być  do  skutku  p r z y p r o ­
w a d z o n e .  W  d n i u  t ym sp i k n ą ło  s ię p o s p ó l ­
s two  i s t awiało  w ładzy  zaci ęty  opó r .  S łychać ,  
źe g w a rd y a  na ro d ow a  wz b ra n i a ł a  się oży ć  b ro n i  
p r zec iw l u d o w i ;  n a w e t  je d e n  pu łk  k i r as syerów  
ro zk azo m r z ą d o w y m  n i e  by ł  p o s ł u s z n y m .

__    Z  P a r y ż a ,  d n i a  1 8 - M a r c a .  K o ­
r zys ta jąc  z ostatniej  chwi l i  p r zed  od e j ś c i em po 
czty , d o n o s z ę  P a n u ,  ź e  r z ąd  s t o s ow n ie  do  
a u t e n t y c z n y c h  w ia d o m o ś c i ,  dzis ia j  p o  p o ł u ­
d n iu  d e p e s z ę  t e l eg ra f ic zną  z B a jo n n y  z d. Ig> 
m. b,  od  b r a ł ,  d o n o s z ą c ą , ź e  u d e r z e n i e  
(ł  e  n  e r a ł a E w a n s a  n a  H e r  n a  n i  z u p e ł ­
n i e  s i ę n i e  p o w i o d ł o .  I n f a n t  D o n  Seba  
s t ian p o  o d w r o c i e  G e n e r a ł a  ś aa rs f i e l da  n a ­
t yc hm ias t  na p rz ec iw  E w a n s a  się zwróc i ł  
' d z i e l n e  na t a r c i e  w z m o c n i o n y c h  t ym s p o s o ­
b e m  8 b a t a l i on am i  Karo l i s t ow  n a j ś w i e t n i e j ­
s z y m  s k u t k i e m  u w i e ń c z o n e  zos t ało .  Krysty-  
niści  ustąpi l i  ze wszystkich po  d n i u  10. tn. b. 
z d o b y ty c h  po zycy i  i wróci l i  w n a j w ię k s zy m  
n i e ł a d z i e  do San  S e b a s t i a n o .  Ma ją  p r z e sz ło  
J 5 0 0  r a n n y c h .  G d y b y  ba t a l i on  m a r yn a r k i  a n ­
g i e l sk i e j  wal eczn i e  n ie  by ł  zas ł ania ł  ich o d w ro tu ,  
cały ko r pus  E w a n s a  zu p e ł r i i e b y  został  zn i e s io  ­
n y .  C zy  depe ' sza w ju t r z e j s z y m  M o n i t o r z e  
d o s ł o w n i e  p o w y żs z e  d o n i e s i e n i a  po tw ie rd z i ,  
za  to r ę czyć  n i e  m o g ę ;  źe zaś fakta , o  któ 
ry c h  d o n o s z ę ,  są  p r a w d z iw e ,  t o  ż a d n e j  n i e  
u l e g a  w ą t p l i w o ś c i .  —  W y p a d e k  ten dla 
D o n  Ca r lo sa  na j w iększe j  w ag i ;  jest  b o w ie m  
n i e z a w o d n ą ,  źe  r z ąd  K r ó l o w e j  p r aw ie  o s t a ­
t n i e  sw o je  sp o t r z e b o w a ł  s i ł y ,  aby tylko ude* 
t z e n i e E v a n s a  uczyn i ć  s t a n o w c z e m .  P y t a n i e m  
o b e c n  e  to t y l k o ,  czy D o n  Car los  dosyć  b ę ­
dzie  miał  s i ł ,  aby  ze zw yc i ę s twa  t e go  k o r z y ­
stać.  —  O  z a b u r z e n i a c h  w A t n i e n s  nadesz ły  
u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i a  , n i e w s p o m i n r *  jce  j e ­
dnak  n i c  o  d o m n i e m a n e j  n ieka rnośc i  s t o jącego  
t am p u łk u  k i r a ssye rów.  W o j s k o  d o p e ł n i ł o  
p o w i n n o ś c i  swoje i  a p rzy  ode j ś c iu  g o ńc a  spo-  
ko jność  już b y ł a  p r z yw ró co na .

A n g l i o ,
Z  L o n d y n u ,  dn i a  15- Marca .

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z* L i z b o n y  z d ,  25 L u ­
t ego, -  n i e  z aw ar t o  j e szcze  uk ł ad u  w z g l ę d e m  
pożyczk i  800  C o n to s ,  co  ba rd zo  M i n i s t r ó w  
n i e p o k o i ,  a K o r t e z b w i e  z a jm u ją  s i ę  h u n i o -  
w n i c z e m i  p o r u s z e n i a m i  R e m e e r h i d y  w A l g a r -  
b i i ,  k tór e  co r az  bardz i e j  wszys tkich  za t rważa j ą

i n a w e t  p o s t a n o w i e n i e  w y w o ł a ł y ,  aby  p r ow in -  
cyą  tę za b ędą cą  w s t an ie  w o j n y  ogłos ić .  Mj.a'- 
n o  t am także z n a c z n y  o dd z i a ł  wojska w y p r a ­
wić. P ó źn i e j s ze  w ia d om o ś c i  z L i z b o n y  s i ę­
gają  aź  d o  d. 3. b, rn, ale n ic  w a ż n e g o  n i e  z a ­
ż e r a j ą .  Z d a j e  s i ę ,  i e  u k ł a da ny  w L o n d y n i e  
t raktat  końci  m z r ó w n a n i a  d łu g u  po r t ug a l sk i e ­
go  i b r azy l i j sk i ego  bliski jes t  u k oń cz e n i a ,  G a  
z ety. L i z b o ń sk i e  o d p o w i a d a j ą  na c z y n i o n e  ze 
s t r o n y  A n g l i i  z a r zu ty  p r z ec i wko  no w e j  taryf ie 
c e lne j  p o r t u g a l s k i e j , źe  od  wina po r t uga l sk i ego  
w A n g l i i  p r zy  w c h o d z ę  p r z e sz ło  t oo  p rC .  
o p ł ac a ć  t r z e b a ,  p o d c z a B  gdy  t o w a r y  ang ie l sk i e  
za op ł a t ą  15 p rC .  d o  P o r t u g a l i i  w p u s z c z a n e  
bywają-

P o d ł u g  u m i e s z c z o n y c h  w H a m p s h i r e *  
T e l e g r a p h  w iad o mo śc i  z J am a i k i  z dn i a  30. 
S t y c z n i a ,  m ia ło  już p rzy jś ć  do  k roków w o j e n ­
n y c h  m i ę d z y  N o w ą  G r a n a d ą  a A ng l i ą .  G ło .‘ 
Bżą b o w i e m ,  i e  z N o w e j  G r a n a d y  w y s ł a n o  
w y p r a w ę ;  z ł o ż o n ą  z t r z ech  m a ł y c h  o k rę t ó w  
w o j e n n y c h  i 300 ż o ł n i e r z y ,  do  o sady  a n g i e l ­
ski ej  B u c c o t o r o ,  k tór a  b ę d ą c y c h  t am że  150 
A n g l i k ó w  w y pę dz i ł a .  P r z ed s i ęw z ię c i e  t akow e  
tern bardz i e j  mus i  o b u r z a ć ,  gdy  B u c c o to ro  n i e  
leży w pańs twie  N o w e j  G ra n a d y .

P o d ł u g  o s t a tn i c h  l i s tów z L i z b o n y  chcą  M i ­
n i s t r ow ie  wnie ść  o u s t a n o w i e n i e  n o w e g o  ko ­
m i t e t u ,  k tó ry by  r o z p o z n a ł  s z k o d y ,  wy n ik n ąć  
m o g ą c e  z n o w e j  taryfy ce lne j .  W  wielkie  za- 
d u r n i e n i e  w pr aw i ł o  w L i z b o n i e  wszystk i ch ,  źe 
z n a c z n a  i lość w topory  u z b r o j o n y c h  o s ó b  
w ta rgn ę ł a  w nocy  do d r u k a r n i  i t rzy pra9sy 
wraz  z c z c i on kam i  z n i w e c z y ł a ,  a 10 z p o w o d u  
wy t ł ocz en i a  t am ż e  u sz cz y p l iw e go  p isma  p r z e ­
ciwko M in i s t r o m .  Z  p r z y czy n y  u s t a n o w i o n e j  
p r zec iwko  g ry p  ę kw ar an t an ny  p r zys z ło  d o  n i e  ' 
p r z y j e m n y c h  n i e p o r o z u m i e ń  z A d m i r a ł e m  an  
g t e l skim,  W  skut ek  t ego  o g ra n i c z y ł  ją rząd 
t y m cz a so w o  na  p ł zec i ą g^ t r ze ch  dni ,  W  b re w  
i n n y m  w i a d o m o ś c i o m  d o n o s i  M o r n i n g - ’ 
C h r o n i c i e  z L i z b o n y  p o d  dn ,  2. b, m . ,  że  
M u n s t e r  skarbu  z n a c z n i e  pow iększy ł  z aufan ip  
pu b l i c z n e  p r z ez  r ze c e l n e  wy s t a w ien i e  s t a nu  
ska rb u  p u b l i c z n e g o .  O św ia dc zy ł  o n ,  źe  m i ­
m o  wie lu  p r ze s zk ód  i t r u d n o ś c i ,  j akie  kraj  p o ­
ko n y w a ć  m u s i ,  pos i ada  j ednak  w ie lki e  ź ród ł a  
z a s o b o w e ,  które  są w ięc e j  n iż  do s t a t e czn e  do  
u t r z y m a n i a  do b r e j  wiary  i z ad osy ć uc z yn i e n i a  
z o b o w i ą z a n i o m  się n a r o d u .  Na jmn ie j s z y  n a ­
we t  c i e ń  myśl i  o  b an k r u c t w i e  zn iknąć  p o w i ­
n i e n ,  a p r zy  b u d ż e c i e  p r z e ł o ż o n y  za r a z e m  
p lan  na j s fo sown if  j szy do  pokryci a n i e d o b o r u ,  
a p r z y n a j m n i e j  do  z r ó w n a n i a  d o c h o d u  z r o z ­
c h o d e m .

P o d ł u g  l i s tów z Ba jonn y  z d.  7.  b .  m.  w y lą ­
dowa l i  L o r d  J o h n  H a y ,  P u ł k o w n i k  W i l d e
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i  Kapitan Maitland w Socoi ,  skąd się do m o ­
stu behobijskiego udali w celu rozpoznania 
brzegów Bidassoy,

W  towarzystwach dyplomatycznych mówią, 
£e Xiążę Richmond jako Ambassador  W .  Bry­
tanii przy dworze Petersburskim,  Hrabiego 
Durhama  tamże wyręczy,

Rady C a n n i n g ,  wdowa po sławnym Can- 
n i n g u ,  dzisiaj w stolicy tej umarła.  Była Pa 
rową Ang l i i ,  z prawem dziedzicznem godno­
ści parowskiej w męskiej równie jak i żeńskiej 
linii. Spadkobiercem jej syn ,  P,  Charles Can 
n i n g ,  dotychczas członek Izby niższej,  który 
od dnia dzisiejszego jako Par Angl i i ,  tytuł 
Viscounta  Canning przybiera,

Z  okoliczności odczytania jednej prośby o 
zniesienie podatków kościelnych w izbie wyż­
szej hr, Fitzwilliam uczynił  uwagę ,  iż dyssen- 
te rowie,  którzy dotąd tylko kaplice mieć m o ­
gl i ,  możeby się tern zaspokoili,  gdyby im po ­
zwo lono ,  w istniejących kościołach, do któ­
rych sam tylko kościół panujący ma prawo, 
Służbę bożą odprawiać. Arcybiskup Kanter- 
bury prymas pańs twa, robił uwagę,  iż trudno,  
aby dissenterowie tern się zaspokoili ,  a Biskup 
E x e te r  wprost się oświadczył przeciw środko­
wi podanemu przez hrabię,  przez który kościo­
ły zamieniłyby się w teologiczne arki Noego.  
Wicehrab ia  Melbourne  obstawał znowu za 
zdaniem hrabi Fitzwilliam, aby tv każdej gmi­
n ie  był j eden gmach zostający w związku z ko­
ściołem państwa,  do któregoby wszystkie kla­
sy i sekty poddanych j. k, mości wolny i n ieo­
graniczony wstęp mieć mogły,

W  tawernie pod koroną i kotwicą w Lon-  
dynie miało nie dawno miejsce osobliwe zgro­
madzenie.  Naradzano się na nieni ,  aby pier­
wszym męczennikom parlamentowej reformy, 
to jest trzem Angl ikom Tomaszowi Muir ,  T o ­
maszowi Fysbe Palmer i Will iamowi Skirving, 
i dwom Szkotom Maurycemu Margarot i J ó ­
zefowi Gerald,  którzy w r. 1793.. za minister­
stwa Pitta działali w tym celu ( r ozum ie  się 
w duchu  radykalnym) ,  i za to prześladowani 
o przeniewierstwo ( f e lon ię )  skazani na depor- 
tacyję zostali — pomnik postawić,  i potomkom 
cierpiącym nędzę  podać rękę. P.  H u m e ,  pre- 
zydujący na posiedzeniu,  zrobił  uwagę ,  iż gdy 
zdobywcom,  którzy dla polepszenia rządu kra­
ju nic nie uczynili ,  a którzy owszem są n ie ­
przyjaciółmi wolności,  wznoszą pomnik i ,  to 
owi mężowie tern bardziej zasługują na to ,  iż 
z powodu poświęceń swoich za wolność, przez 
renegata Pin do śmierci prześladowani byli. 
Sir W .  Moleswor th,  P. Warbur ton  i wielu i n ­
nych radykalnych członków izby niższej po­
pierali ten wniosek. W  sali zebrano podpisy

na aoo f. sat. ;  przytćm czytał P. H u m e  spis 
n ieobecnych subskrybentów, w których liczbie 
jaśniały imiona Ło td a  Brougham i hrabi E s ­
sex. — Zgromadzenie  huczne sypało oklaski, 

Z d n i a  1 g. . M a r c a .
Właściciele okrętu ,, V ix en"  odebrali  dnia 

wczorajszego (d. 17,) liaty z Odessy z dnia 13- 
L u te go  z wiadomością,  i e okręt wspomniony 
za prawną zdobycz rossyjską uznany i jako 
taki ostatecznie skazany został.

Onegdaj  zrana uczyniono w domu W s c h o ­
dnio- indyjsk im zamach na życie W i c e - P r e ­
zesa kompanii  W s c h o d n i o • indyjskiej,  Pana  
J o h n  Loch .

H i s z p a n  i a.
M o r n i n g  C h r o n i c i e  umieściła następu* 

jące pismo z Bajonny z d. 7. Marca, w którem 
się niektóre uwagi nad nowym planem dzia­
łań wojennych Generała Evansa  znajdują:  
Lo rd  J o h n  Hay  i Pułkownicy Wylde  i Col- 
qulzoun przybyli tu wczoraj na » Salamander* 
w celu obejrzenia pozyqyi karolistowskich pod 
Fuentarabią i I runem.  Mimo to je6tem we­
wnętrznie przekonany,  że ruch nie w tym kie­
r u n k u ,  lecz w kierunku ku Hernani  uskute­
czniony będzie.  Może  nasamprzód uderzą na 
O ya rz un ,  będący jeszcze w ręku Karolistów 
i tamże warowne stanowisko zdobędą w celu 
przecięcia jedynego związku między Hernan i  
a granicą. Zdaniem mojern powinno to być 
rzeczą bardzo łatwą,  ponieważ Karobści nie 
będą z pewnością mieli ochoty bronić tego ma- 
łozriacznego stanowiska z obawy, aby waż­
niejszego nierównie w H ernani  i I runie  nie 
Utracili. C o  do mnie nie widzę jednak ,  jaką 
korzyść odnieść można  z odcięcia g łównego 
gościńca przez zajęcie Oyarzuna.  Gdyby Ge­
nerał  E va ns  miał dostateczną liczbę wojska, 
aby miejsce to uczynić głównym punktem, 
z któregoby oddziały wojska ku granicy i H e r ­
nani mógł wysełać,  albo gdyby Karoliści na 
jednem zebrali się miejscu,  byłoby to nader 
dobrą rzeczą, Ale  ponieważ liczba wojska 
Generała Evansa zanadto jest szczupła a Ka­
roliści rpłą niemal zajmują l inią,  sądzę przeto, 
Źe uderzenie jego na Oyarzun  raczę) jest de- 
monstracyą a nie początkiem istotnych działań 
wojennych.  Może zamierzył sobie tym spo­
sobem obudzić z letargu Generałów hiszpań­
skich,  a po dokonaniu pierwszego kroku ze­
chce zapewne Generał  Evans  zaczekać, d o ­
póki drudzy nie wyruszą. Jeżeli  się rzecz 
tak ma,  natenczas i wtedy o pomyślnym wy­
padku wątpić się godzi. Co  się Esparte ry d o ­
tyczy,  niczego się po nim spodziewać nie 
można.  Stanowczo on  prawie oświadczył, że 
przed  nastaniem lepszego powietrza nic nie
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P rsed s ięweźm ie ,  i ba rdz o  w ą t p i ę ,  czy zajęcie 
D y r z u n u  usun ie  z a w a d ę ,  ws t rzymującą ,  jak 
Powiada ,  Satsńelda do  postąpienia na p rzód ,  
8 tą jest obecność D o n  Sebas tyana z zn a cz n ą  
®>łą zb ro jną  w L e c u m b e r i .  N a  t eraz  więc nie  
8podziewam się n ic  s t anowczego .  M o ż e  nie 
będz ie  m o ż n a  wprost  pow ied z i eć ,  źe się nic 
n ie  z ro b i ł o ,  ale w pie rwszych tygodniach z a ­
p e w n e  same przechadzan ia  się wojska i utarczki 
pomnie j sze  gueryl l asów jedynym będą  p r z e d ­
m io t em  doniesień.  —  L o r d  J o h n  H a y ,  zab a ­
wiwszy z towarzyszami  swymi  p rzez dzień 
Wczorajszy w Bebob i i ,  powróci ł  w ieczorem do 
St.  J e a n  de L u z .  T u t a j  za t r zymał  się ślache- 
•ny L o r d ,  podczas gdy P u ł k o w n i k  W y l d e  u-  
dał  się na kilka g od z i n  do  Ba jonny  koń ce m 
naradzen ia  się z G en e ra łe m  Har i sp e  i h i s z p ań ­
skim konsu lem.  Dzi ś  z rana o  godzin ie  10 
* n o w u  wyjechał ,  ponieważ  się był  z L o r d e m  
J o h n e m  H a j e m  u m ó w i ł ,  źe  wieczorem na  
statku „  Sa lamander  « powróci .  W  San Seba- 
styanie znikły r.a szczęście wszystkie sympto-  
mata g r y p y ,  a żołnierz  pała żądzą  wyrwan ia  
się  z do tychczasowego  s tanu bezczynności .  
L o r d  J o h n  H a y  ma teraz tylko trzy okręty 
p a ro w e:  „ P h o e n i x , “ , , S a l a m a n d e r “ i „ R h a -  
d a m a n t u s 11 d o  swego  rozrządzenia.  „C orn e l ‘'  
i „C o lu m b i a 11 o d p ły n ę ły ;  pie rwszy a lbowiem 
w tak złym był  s tanie ,  źe m u  drugi  dla b ez p ie ­
czeństwa przydać mus i ano .  —— Nalg łówniej sze  
w ia d o m o śc i , nades łane z prowincyi  b i s k a js k ic h ,  
są nas tępu jące :  D ni a  a8go L u t e g o  p r z e n i ó s ł  
D o n  Sebast ian swoją g łów ną  kwaterę z  L e ­
cum ber i  do V i j l a n e u v y ,  m a łe g o  miasteczka 
w dol inie Borunda .  L i n i a  karolistowska cią­
gn ie  się w tym kierunku 7 l eguas  i zajęta jest 
p rzez 17 batal ionów p iecho ty ,  1  s zwadrony 
jazdy i 2 działa.  W o j sk o  to karolistowskie jest 
p a n e m  gościńców wiodących do  W i t to r y i ,  To-  
losy ,  San E s t e b an u  i dol iny Bastan.  W y d a ­
ny przez  Genera ła  Sarsfielda d. 28. rozkaz,  aby 
się załogi z różnych  stanowisk mi ęd zy  P am -  
P e lo ną  a V a l c a r lo s t m  cofnę ły  i okopy  p o z n o ­
s i ły ,  u sku teczn iony  został w całej obszerno-  
fci. Uzbrojeni  wieśniacy z dol in  i gwardya  
na rodowa z Valcar losu  strzeże teraz Burg ue t y ,  
Ronceva l l e su  i f. d. W  czasie burzen ia  oko ­
pów zbliżył się G ene ra ł  Garcia na 2 legua6 do 
linii i uważa ł  na  czynność i ob roty n iep rzy ja ­
ciela.  Miał  o n  tylko przy sobie  nawaiski  ba ­
ta l ion gu idów.  Pu łk o w ni k  Q u i n o n e s ,  o któ,  
t y m  z wieikiemi wspomina ją  po chw ał am i ,  ma  
o t rzymać  d o w ó d z tw o  nad  uzb ro jo n em  wieśnia- 
c iwem z dol iny Bastan i Roncal .  Mieszkańcy 
bardzo  go lubią.  D ep u to w an i  L u ja n  i V a l l e  
powróc i l i  do  M a d r y tu ;  obydwaj  są na de r  
n ie u k o n te n t o w a n i  z  skutku swego  posels twa

i p rz e ko n an i ,  źe po  teraźniejszych Generałach 
m a ło  sobie Hiszpan ia  ob  ecywać może.  P a n  
E zc o r t i ,  wyprawiony do San Śeb as tyanu ,  także 
pow róc i ł ,  ale widocznie bardziej  zado wo ln io -  
n y  n iż  jego koledzy.  Pu łk ow ni k  Soni lhes ,  
Kornissarz f rancuzki  przy armii  p ó ł n o c n e j ,  
p r zeb yw a  w Bi lbao ,  ale usi łowania jego koń ­
cem sk ł on ien ia  Esp ar t e ry  d o  działania ,  są n a ­
d a r e m n e .  Łatwie jby  m u  prawie było w y r u ­
szyć skrzeczka po lnego  z jego w y go d n eg o  le­
gowiska w tej po rze  r o k u ,  niż  Espar t e rę .  —  
W  ostatnim m o i m  liście n a m i e n i ł e m ,  źe  P u ł ­
kownik But ts  i syn  j ego  opuszczą  zapew ne  
Błuźbę D o n  Carlosa z p o w o d u  rozst r zelanie 
p rzed  n iewie lu  dn ia mi  kilku ich z io mk ów .  
Wczo ra j  wieczorem przybyli  tu  także r ze czy ­
wiście i zaraz pojechal i  do Paryża.  Ba ro n  Boos  
W al de ck  i sześciu oficerów f rancuzk ich o p u ­
ścili także chorągiew D o n  Carlosa i do w iad u j ę  
s i ę ,  źe p o d o o n ie  i Baron de  los V a l l e s  swój  
u r zą d  p o r zu c i ł  i już s ię  od  D o n  Carlosa o d ­
dal i ł .

N i e m c y .
Z  L u b e k i ,  dn ia  18. Marca,

L is ty  z P e te r sburg a  d o n o s z ą ,  źe  ( o  czerń 
już  wspomnie l iśmy)  statek „ V i x e n “  u r zęd o-  
twnie za lo ja lną  zdobycz  osądzony i osta tecznie 
skazany został .  W i d o c z n ą  *.aiem, źe gab ine t  
Rossyjski  na  wyrok  adwoka tów k or on y  A n ­
gielskiej  wcale zważać nie  będzie .  Co  z całej  
tej sp rawy  wy ni k n i e ,  powiedzieć t rudno.  Zna* 
cz ne  dyslokacye wojsk w Rossyi  zdają się d o ­
wodzić ,  źe  gab inet  Cesarski na  wszystko się 
go tu je ;  korpusy  z głębi  kraju c i ągną spiesznym 
p o c h o d e m  ku b rzegom morza  bał tyckiego i do  
p rowincy i  po łu dn io w yc h .  —  Jakkolwiek bądź,  
wdan ie  się p rzy jaznych Rossyi  mocarstw każe 
się spodz iewać ,  źe do os ta teczności  nie  przyj ,  
dzie.  —  W  listach tych wyrażono  t e ż ,  źe  
6000 wojska Rossy |skiego  w ce lu  odby wan ia  
ćwiczeń na  lato w g ran ice  ośc ienn ego  pąó,  
stwa wnijdzie.

A  u s ł r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  i 5 . Marca.

{Gaz.  L i p s k a ) . — Wczo ra j  wieczorem o  g o ­
dz in ie  4. m in u t  45 miel iśmy tu gwał towne  trzę.  
s ienie z i em i ,  które w d o m a c h  wielkie szkody 
zrządzi ło .  W s i rz ąś n ie n ie  by ło  tak m o c n e ,  źe 
w pokojach na wyższych pię tr ach sprzęty i krze­
sła się po r u sz a ły ,  a w un iwersytecie  Professo-  
rowie i s tudenci  z sal powybiegal i .  N a  uli­
cach w środku  mias ta  n ie  mo ż na  by ło  nic do-  
st rzedz z po w o d u  us tawicznego turkotu poja­
zd ó w ,  lecz na Jaegerzei l  wszystkie osoby ,  
p rzest r aszone nagłein ws trząśn ieniem,  na  r az  
na ulicy s tanęły.  O pr óc z  porysowania  się 
wielu d o m ó w  i przes tr achu  n ie  wydarzył  s ię
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ł a d e n  n i e szczę ś l iwy  p r zy p ad ek .  —  N a jg w a ł t d -  
w n ie j  uczuć  się d a ło  ws t r zą śn i e n i e  w zd ł uż  D u ­
n a j u  i na  s t a rym ry nku  F i s ch ina rk t .  W  n i e ­
k tó r y ch  kośc io ł ach  d z w o n y  dźw ięk  wy d aw a ły ,  

W  l o c n y.
Z  N e a p o l u ,  dn i a  7, Marca .

P o d ł u g  u r z ę d o w e g o  d on i e s i e n i a  w d z i e n n i ­
ku  t u t e j s z ym  n i e  w y d a r z y ł  się t u ,  an i  w oko l i ­
cy  o d  d w ó c h  t y g o d n i  ż a de n  p r z y pa d ek  c h o l e ­
r y c z n y ,  a tak n i e  d ł u g o  z n o w u  P a  t e n  t e  n e t -  
t e  w yd aw ać  za c z n ę  T r u d n o  so b i e  wystawić,  
j ak  to  p u b l i c z n o ś ć  i s tan kup ieck i  c i e s zy ,  ile 
źe  t y m  s p o s o b e m  z n o w u  związk i  z po r t ami  m o ­
r za  Ś r ó d z i e m n e g o  p r z y w r ó c o n e  z os t an ę .  M a r ­
sy l i a  z n i ży ł a  sw o ję  k w a r a n t a n n ę  ku n a s z y m  
p o r t o m  n a  4  d n i ,  G e n u a  i L  v o r n o  na  10, 
i źy czy ćb y  n a l e ż a ł o ,  aby  s ię wszys tki e  r z ądy  
p r z e k o n a ł y ,  źe  ś m i e c h u  wa r te  sys ternata  z a m y ­
ka n i a  g r an i c  w ięce j  u sz cz e r bk u  niż  sarna c h o ­
r o b a  p r z y n o s z ę ,  jak s ię m i a n o w i c i e  tuta;  o tern 
p r z e k o n a n o .  T a k ż e  i P ap i e ż ow i  p o d o b a ł o  s i ę  
zn i ż y ć  k w a r a n t a n n ę  w Riet i  n a  7 d n i ;  a le  i to 
j e s z c z e  od s t r ęcza  n i e z m i e r n i e  p o d r ó ż n y c h  do  
R z y m u  d ą ż ą c y c h ,  k tórzy wo lę  t u  na  śn i e g  
* da l eko  pa t r zeć  an i że l i  w ś ró d  n i e g o  p r z e b y ­
wać .  S i l ny  p ó ł d o c n o  w s c h o d n i  wiat r  w y p o g o ­
dz i ł  n a m  z n o w u  n i e b o  i nas i  b o s o n o d z y  laza-  
r o n i  o g r z e w a j ą  s i ę  z n o w u  o d  d w ó c h  dn i  na 
s ł o ń c u  mar cow er n .  P r z e c i e ż  n a  W e z u w i u s z u  
i Cas t e l l arnar e  śn i e g  j es zcze  tak g ru bo  leży,  jak 
t e g o  od  d a w n y c h  cza só w n i e  p a m i ę t a m y .  —  
W  Sycyl i i  n i e  z m i e n i o n o  j es zcze  p r ze p i só w  
z d r o w i a ;  d ł u g i e g o  na  to p o t r z e b a  c z a s u ,  aby  
Wyspa t a ,  j uż  od  p ó l r o k u  od  po r t ó w  mor za  
Ś r ó d z i e m n e g o  o d c i ę t a ,  p o n i e s i o n e  s t ra ty  p o ­
w e t o w a ć  mo g ł a .  I l e ź b y  to t ys ięcy p o d r ó ż n y c h ,  
źe  i n n e  ko rzyśc i  h a n d l o w e  p o m i n ę ,  n i e  b y ł o  
p i e n i ę d z y  na  t e j  wysp ie  zostarw'iło!

“ T  u r c y a.
P i s m o  z K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia  16. L u t e g o ,  

u m i e s z c z o n e  w T i m e s ,  z aw ie r a  co n a s t ę p u ­
j e :  P o d c z a s  gd y  S u l t an  p r z ed  ki lku dn i a tn i  
w t o w arz ys tw ie  s w e g o  o r s z aku  p r z ez  mos t  p r z e ­
j e ż d ż a ł  , wys tąp i ł  n a p r z e c i w  n i e m u  de rwisz  
i w te do  n i e g o  p r z e m ó w i ł  s ł o w a :  Baszo n i e ­
w i e r n y c h !  B ęd z i e s z  m u s i a ł  s c z a s em  zdać  B o ­
g u  r a c h u n e k  z twojej  bez b gź n oś ę i ę  ! N iw e c z y s z  
p r a w a  n a s z y c h  b r ac i ,  n iw e c z y s z  I s l a m  i ścię 
gasz^ g n i e w  Bo ga  na  s i ebie  i n a  nas .  Z  t r u ­
d no śc i ą  tylko potraf i ł  s ię S u h a f i  od  t ego  b e z ­
w s ty d n e g o  f ana tyka  u w o l n i ć ,  który w k w a ­
d r a n s  pó ź n i e j  j u ż  n i e  żył .  Z w ł o k i  w y d a n o  na  
ż ą d a n i e  b r a c i om  j e g o .  W i e c z o r e m  roz e s z ł a  
s i ę  p o g ł o s k a ,  ź e  c ia ło  ś w i e t n e m  j a ś n i e j e ' ś w i a ­
t ł em  i dla t e g o ,  ku w ie lk i e m u  z b u d o w a n i u  p r a ­
w o w i e r n y c h  p o c z y t a n o  zab l t dgo  de rw i sza  za 
m ę c z e n n i k a .  W i e l k a  ta p o b o ż n o ś ć  o b u r z y ł a

Su ł t ana*  u d a w a ł  j ednak j akoby  życzeni a  jego 
zgadza ły  s ię z ży cz en i a m i  l u d u .  Mo i  p o d d a n i ,  
r z e k ł ,  są ba rdz o  r e l i g i jn i ;  s t arać stę będę  o t o ,  
aby  wszys tkich  o b o w t ą z k o w  rt- ligi i ściśle d o ­
pe łn i a l i .  W y d a ł  z a t e m f i r m a n ,  z a l eca jący  
p o d  k3rą ba s t o na d y  na j śc iś l e j sze  p r z e s t r ze ga n i e  
sn o d ł ow  i c e r e m o n i i  re l ig i jnych .  O n  lei c h w i ­
li s ł ychać  tylko po  u l i cach  K o n s t a n t y n o p o l a  
k rzyki  o s ó b ,  k tó r e  pa łkami  bi;ę.

W M I W M W M W W

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — W ia d o m o ś c i  z o b w o d u  

Rc-gencyi  By dgosk i e j  w tern s ię zg a d z a j ą ,  źe  
- g r y p a  1 t am z u p e ł n i e  u s t a ł a ,  l u b o  p r z e d  je j  

z n i k m e n i . m  śm ie r t e l n o ść  d os yć  była  z n a c z n a ;  
m i ę d z y  dz i ećmi  k o c h lu s z ,  s zka r l a tyna  i od r a  
p o w s z e c h n i e  g r a s o wa ły .  P r a w d z iw e j  o spy  l u ­
dzki ej  m a ł o  ty Iko by ło  p r z y p a d k ó w  ,- d a l s z e m u  
sz e r z e n i u  się z a r azy  z a p o b i e ż o n o  p r z e z  s z c z e ­
p i e n i e  o spy  i z a m k n i ę c i e  m i e s z k a ń . —  W e  wsi 
j e d n e j  p o w ia tu  Inowrac ł a ws l c i eg o  spa l i ł o s i ę  
n i e d a w n o  d w u l e t n i e  dz i ec ko  w k o m i n i e ,  z a ­
p e w n e  z p r z y cz y n y  n i e o s t r o ż n o ś c i  maiki .  —, 
M i ę d z y  8 p o ż a r a m i  o g n i a  w  c i ągu  ze sz ł ego  
m i e s i ąc a ,  n a j zn ac zn i e j s z y  by ł  w e  wsi D o m -  
b r o w o  p o d  M o g i l n e m ,  g d z i e  13 d o m os tw ,  
wraz  z i iośc i ą  z n a c z n ą  bydł a  i z b o ż a ,  pa s tw ą  
p ł o m i e n i  s ię s t a ło .  • P o d ł u g  wsze lk i e go  d o  
p r a w d y  po d o b i e ń s tw a  o g i e ń  t en  p od ło ż y ł  n a u ­
czyci e l  szkółki  t a m e c z n e j ,  k to r e go  j u ż  a r e ­
s z t o w a n o .  —  W  s t o s u n k u  co raz  p o m y ś l n i e j ­
s z eg o  zak wi tn i ęc i a  d o b r e g o  by tu  p o  wsi ach ,  
up ad a j ą  m i a s t e c z k a ,  co  mi an ow ic i e  w W i e l u  
m u  po  p r z e n i e s i e n i u  s ię w y ro b n ik ó w  do  s t a­
rych  p rowi i i cy i  m on a r ch i i  spost rzeelz  się daje.  
W s z ę d z i e ,  gd z i e  s epa racyą  w łośc i a n  za p ro w a ­
d z o n o ,  w ie śn i a k  go r l iw ie  się s tara  o  w y su sz a ­
n i e  b a g i e n  i p o l e p s z e n i e  łąk.  P o d o b n i e  i cho-  
d o w a n i e  kon i  co r az  z n ac zn i e j s z e  czyn i  p o s t ę ­
p y ,  co  m i a n o w i c i e  z b a w i e n n y m  u r z ą d z e n i o m  
r z ą d u  i z a k ł a d o m  dla s t an o wi en i a  klacz p r z y ­
pisać  nal eży .  N a w e t  z z ag ran i cy  zak up u j ą  ko -  
ń ie .  P r z e c i w n i e  c i choś ć  w h a n d l u  we łn ą  n a ­
bawia  posiedzicie! !  d o b r  n ie jakiej  o b aw y .  —■■ 
N a  s t an  r ę k od z i e ln i  s u k n a ,  z  p o m i ę d z y  k tó ­
ry c h  n a j z na cz n i e j s z e  są w Cz a rn k o w sk i t n  
i C h o dz i e sk im  po wiec i e ,  o s t a tn i  j a rmark  w Frak-  
l u r c i e  n. O  p o m y ś ln y  mia ł  wp ływ .  Z  s am e j  
T rz c i a n k i  25c o  p o s t a w ó w  su k n a  w F r a n k f u r ­
cie  s p r z e d a n o ,  S u k n a  l e p s z e g o  g a t u n k u , k t ó ­
rych  mi an ow ic i e  S a m o c z y ń  do s t a r cz a ,  sz ły der 
P ru s s  W s c h o d n i c h  ^ Z a c h o d n i c h ,  a n a w e t i d t f  
Rar i i i .  Vy w y m i e n i o n y c h  pow yże j  po w ia t a c h  
w y r o b i o n o  w c i ą gu  L u t e g h  2512 pos t awoW 
sukna ,  —  W  h a n d l u  z b o ż e m  zach od z i  s t agna-
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CV3 , ale  ( uc zo n a  ro g a c i z n a  zn a j d u j e  d ob ry  p o .  
L ip ,  —  W  A U - B e l i ( z  w pow iec i e  By d go sk im  
właśc i c ie l ,  P*o  i i a d z c a  miejski  G r u n w a l d ,  
W ł a s n y m  kosz t em d o m  szkolny  wys tawi ł  i we 
Wszystkie p o u z e b y  g o  o p a t r zy ł .

W y c h o d z ą c y  w Be r l i n i e  d z i e n n i k  li teracki 
p.Od t y t u ł e m  M a g a z i n f u r  die l i tera tur  des A u s -  
landes z dn i a  13 - M a r c a  r. b. z awie r a  n a s t ę p u ­
j ący a r t y ku ł :  L e o n t y n a  Ź u c z l t o w s l c a ,  —  
Je s t  to  im ię  znak omi t e j  ży j ące j  t er az  artystki  
Polskie j .  S cen a  W a r s za w sk a  w og ó l no śc i  po* 
szczyci ć się m o ż e  w y b o r e m  d z i e l n y c h  a r t ys tów.  
W p r a w d z i e  o p r o c z  te; i s t n i e j ą  tylko dwa  l ub  
trzy polskie  t owarzys  wa s c e n i c z n e ,  j e dn akż e  
zda j e  s ię z a is t e ,  iż l am  Właśn ie ,  gd z i e  s z tuka  
d r a m a t yc zn a  n ie  na z by t  jes t  r o z k r z e w i o n ą , jak 
'o by ło  także w N i e m c z e c h ,  j e s zcz e  w p i e r ­
wszej  p o ł o w i e  p r z e s z ł e g o  w ieku ,  tait n ta ,  w m a ­
ły m s k u p i o n e  o b r ę b i e ,  więcej  s i ę  m o g ą  r o z w i ­
n ąć  i kształcić.  N ie  d z iw m y  s i ę  p r z e t o ,  kiedy 
nam p o d r ó ż n y  o p o w i a d a ,  iż widzia ł  w W a r ­
szawie  t r a j edyą Schi l le r a  „ D z i e w i c ę  O r l e a n u ”  
P rz ed s t a w io n ą  da l eko  l e p i e j ,  jak na k t ó r y m ­
ko lwiek  te at rze n i e m ie c k i m .  Szczeg ó l n i e j  L e -  
° n t y n a  Ź u c z k o w s k a ,  jako J e a n n a  d ’A r c  w i e l ­
kie m a  spr awiać  w rażen i e .  T rz y  epok i  życia  
dz - ewicy :  p ro s tą  pa s t e rkę ,  n a t c h n i o n ą  p ro ro -  
c zkę  i b o h a t e r k ę  —  na re sz c i e  k och a j ą cą  k o b i e ­
t ę ,  ot ldać m i a ł a  z  tak d e i i k a tn e m i  p r z e j ś c i am i ,  
Z taką pe łn oś c i ą  e f ek tu  d r a m a t y c z n i  g o , ź e  i a -  
(W0 n i s zczyć  s ię da jąca  w o ń  p o e z y j n a ,  k tó r ą  
p oe t a  r ozl ał  po  s w o u n  t w o r z e ,  i w t e a t r a l nem  
p rz e d s t a w ie n i u  n i e  g ini e .  J e j  o rgan  i gra  
wzrusza j ąca p r z y p o m i n a j ą  z m a r ł ą  Z o f i ą  M u l ­
ler,  P o d c z a s  gdy  jej e m p l o i , zw ła szcza  w s z t u ­
kach  z f r a n c u s k i e g o  p r z e k ł a d a n y c h ,  w o g ó l n o ­
ści zda j e  s i ę  zgadzać  z r od za j e m Pe n ny  L ance -  
•t re,  do św iad cza  j e s z c z e  sił  s w o ic h  w z u p e łn i e  
P r z e c i wn y ch  ro l ac h ;  i tak p r / e d s i a w ia  na tn  m i ę ­
dzy i n n e m i  s t a rą  cy ga n kę  W i j a rd ę  „w  P r e c y o -  
z ' e , “  z p r a w d ą ,  która n a p e ł n i a  w idza  t r w o g ą  
P rzed tą c za r t ow sk ą  wróżką .  S in i e j e  się m ó ­
wiąc  d o  s tarego G r a n d a  H i s z p a ń s k i e g o :  „ T y -  
g|ąc s z k u d o w ,  a lbo m n i e  m a c i e  w f a m i l i i ”  
ale ś r  ieje s ię z tak p i ek i e ln ą  m o c ą ,  £e ten  
smiech  n i e  z a t a r t e  w ra żen i e  w d u sz y  p o z o ­
w an ia .  Sz ko da ,  iż polski j ę zyk  lak m a t o  jest 
M nas  z r o z u m i a n y  ; i n acz e j  p ro s i l i byśmy  P a n -  
11 ę Z u c z k o w s k ą ,  aby  n a m  i w N - e m c z t c h  p r z e d ­
stawi ła  Schi l l e r a  dz i e w ic ę  i s t arą  W i j a r d ę ;  al­
b o w ie m  wła śn i e  w o b c e  p r ze j ęc i e  s i ę  r o l ą  N i e ­
c i e c k ą ,  p o k a z a ł o b y  na rn  w ni e j  f n oże  z u p e ł ­
n i e  n o w ą  s t r o n ę ;  wszakże  u na s  c zę s t o  A n g ł i -  
r v z a p e w n i a l i , j i  w N ie m i e c k i c h  d o b r y c h  
P rz eds t aw ien i a ch  sz tuk  S ze k sp i r a ,  pozn a l i  n ie  
j e dn e  p ięknośc i  k tó ry ch  p o d c za s  p r ze ds t aw ie ­

nia  w kra ju w ie lk i ego  p o e t y ,  an i  n a w e t  do m y-
ślić się n i e  mogl i ,”

J e d e n  A ng l i k ,  bawiący  w A n t w e r p i i ,  kup i ł  
n i e d a w n o  k o n i a  za ba rd zo  z n a c z n ą  s u m m ę ,  
a le  wkró t ce  p r z e k o n a ł  s ię iż koń  t en  m a  wz r ok  
k róiki .  D l a  z ap ob i e ż en i a  tej n i e d o g o d n o ś c i ,  
r o zk az a ł  m u  sp o rz ądz i ć  p i ęk n e  z ło te  oku l a r y ,  
z  k to r cmi  t er az  c o d z i e n n i e  go  widz ieć m o ż n a  
n a  b u lw a r z e  R i g e n t a .

D o n  J u a n  B t c e r r a ,  s ędz i a  p r zy  t r y b u n a l e  
r e j  m s i a n cy i  w M a d r y c i e ,  og ło s i ł  p u b l i c zn i e ,  
1 z r ze  a1 s ię siesty, t. j. c o d z i e n n e g o  sn u  o d  a  
d o  3 g o d z in  po  p o ł u d n i u ,  a ż e b y  m ó g ł  pi lniej
o d d a w a ć  się o b o w ią z k o m  s w o j e g o  u r z ę d u  G a -
zety h i s zpańsk i e  j e d n o m y ś l n i e  uw ie lb i a j ą  tę o -  
h a r ę ,  jako p r a w dz i w ie  b oh a t e r s k ą  i n i e m a ją c ą  
p r z y k ł a d u  w dz i e j ach  s ą d o w y c h  H i s z p a n i i .

mUiWfaj Mi nin n  mnw . ''LJ!' - I g H E g g a g a

O B W I E S Z C Z E N I E .

F o lw ar k  P a c h o l e w o  w o b w o d z i e  R e g e n -  
cyi P o z n a ń s k i e j ,  p ow ie c i e  O b o r n i c k i m  p o ł o ­
ż o n y ,  d o  E k o n o m i i  B o g u n i e w s k i e j  n a l eż ą cy ,  
o b e j m u j ą c y

o g r o d ó w  . . ,  , .
ro l i  . . . . . . .
ł ą k ............................................
p a s t w i s k ...............................
m ie js c  n i e u ż y t e c z n y c h  , . 
p o d w ó r z a  i p l a c ó w  z a b u d o  

w a n y c h  . . . .

O g ó ł e m
wraz  z d w i e m a  kawałkami  
l a s u ,  tak n a z w a n e m i  Sło  
mo w ska  g ó r a  i P a c h o l e  
wskie  b r z e z i n y  o b e j m u j ą  
ceini  l a z e m  . . . .

29 m .  174 G p r .
9*1 ”  25 ”  

1 4 3  ”  5 2  ”  

i b ą  ”  9 1  >'

52 ”  125 ”

87
j 307 o j , 14 Q p r .

795 "  107
z a t e m  o g ó ł e m  2102 rn. 1 ai Hor .  

m a byc  w raz  z na l eżąc ,  mi  do  t egoż  b ud y  o k a .  
rni 1 Królewskim i n w e n t a r z e m  co  do  s i ew u  
1 up raw y  r o l i ,  r ó w n i e ż  z d r z e w e m  młodoc i a -  
n e m  na  g r u n t a c h  l e śnych  s i ę  z n a j - b j j ą r e m , od  
Sw. J a n a  r. b. p r z e z  p u b l i c z n ą  h cy t a c y ą  z za- 
s t r z eż e n i em  albo b e z  za s t r ze żen i a  c z y n s z u  do -  
n i a m a l n e g o  sp r ze d a n y .

T e r m i n  l i cyt acyjny  na
d z i e ń  1 2 .  M a j a r  b.  

r a n o  o g o d z i n i e  1 otej  w naszej  I z b i e  ses syo-  
na ln e j  w y z n a c z o n y  z o s t a ł ,  n a  k tó r e n  ch ęć  k u ­
p n a  ma jąc y  p r z y b y d ż  i p o d a n i a  sw e  czyn i ć  
z echcą .

M i n i m u m  s u m m y  k u p n a  w r az i e  s p r ze d aż y  
b ez  za s t r z eż e n i a  c zy ns z u  d o m a n i a l n e g o  j es t  
n a  17,010 Ta l .  i g  sgr. 4 fen . u s t a n o w i o n e ,  n a  
p r z y p a d e k  zaś  sp r zed aży  z z a s t r z eż e n i em  czyn-
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szu dom amalnego wynosi takowy rocznie 
400 Tal, 1 najniższa sum m a wkupnego 9810 
T a l .  ag sgr. 4 fen.

Każdy licytant powinien na żądanie szóstą 
część swego licytum gotowizną lub papierami 
pieniężnemi jako kaucyą okazać, i takową, je­
żeli najwięcej dającym zostanie, złożyć.

Przyderzenie zastrzega się Królewskiemu 
M inisteryum . —  In n e  warunki kupna w Re- 
gistraturze naszej domanialnej lub też w urzę­
dzie  ekonom icznym  Boguniewa każdego czasu 
przejrzane być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 15. Marca i 837«
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y  a. 

W y d z ia ł  dochodów stałych dóbr 'i lasów rzą­
dowych.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Obligacya mieszczanina i sukiennika Jana 
Bogum iła  Gralów z dnia 13. Sierpnia 1806 r. 
n a  mocy której dla P a n i  Hellw ig radczyni 
han d lu  w księdze liypotycznej n ieruchom o­
ści w Kargowie pod Nr. 42. położonej w rubr, 
I I I .  Nr. 1. ex cjekreto z dnia 16. Sierpnia 1806 
x. 400 Tal wraz z prowizyą po 6 od sta są za­
p isane  i nad któremi wierzycieika jeszcze za 
życia dysponowała i sukceesorowie jej kwit do 
wymazania zdolny wystawili, nie mniej wy­
kaz rekognicyjno hypoteczny z dnia 16. Sier­
pnia  180Ó r. względem zachypotykowania rze­
czonej summy zaginęły.

N a wniosek teraźniejszego posiedziciela 
w  spomnionej nieruchomości wzywają się 
wszyscy c i ,  którzy do rzeczonój pretensyi i do 
w spom nionego dokumentu hypotecznego jako 
właściciele, cessyonariusze, zastawnicy i ręko- 
pisma posiadający, jakie prawa m ają , aby się 
z  takowemi w terminie na

d z i e ń  29.  K w i e t n i a  r. p. 
przed W .  Dworaischkiem Referendariuszem 
w izbie sądowej tutejszej wyznaczonym zg ło ­
sili, w przeciwnym razie bowiem z pretensya- 
mi swemi realnemi do nieruchomości rzeczo­
nej wykluczeni zostaną im w tej mierze wie­
czne  milczenie nakazane będzie i summa po­
wyższa wymazaną zostanie.

W olsztyn, dnia 26. L istopada 1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

D obra schlacbeckie T w a r d o w o  w Pow ie­
cie Pleszewskim D epartamencie Poznańskim 
po łożone są do sprzedania z wolnej ręki. 
W iadom ość o warunkach sprzedaży i docho­
dach tychże zasięgnąć m ożna w Gościejewi-

cach pod Bojanowem we dworze lub też w P o­
znaniu  u Gregora Sędziego Ziem. i Kommis- 
sarza Sprawiedliwości na ulicy YViihelmowskiej 
Nro. 235*

Objąwszy w dniu 5, Stycznia r. b. labrykę 
drutu jestem w stanie, ceny za slodownie an ­
gielskie, jakie urządziłem w L ubaszu  pod 
Czarnkowem nad Notecią , w B orku , P rzy ­
godzicach, Skaryszan, Sycowie, Bernstadziet 
W in z ig ,  W ieruszonie  i t. d. zmniejszać o 10 
od sta od dawniejszych, tak iż kwadratowa sto­
pa reńska włącznie ramy 25 sgr, kosztuje; u- 
praszam więc o łaskawe zamówienia,

C h r .  K r a u s e ,  
iglarz na Franciszkańskiej ulicy pod liczbą 

5. w W rocławiu.

O d  dnia 28* ni. b. zastać mnie można w mo- 
jćm now em  pomieszkaniu przy ulicy Strzele­
ckiej N r.  50. A .  W , S c h u l t z ,

malarz pokojów i znaków kupieckich.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.____________

Dnia 2 5 , Marca 1 8 3 7 , P ap iera ­
m i

G otow i­
zną

t>» po
Obligi d ługu państw a • . 102£ 1011
Obligi bankow e aź do w łącznie 

lit. H . . . . . . . _
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . . . . . . 103 ,
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego . . . . _ 1031
W sehodnio-Pruskie . .  . --- 1021
Szląskie . . .  .  . 106J —

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

' D nia  22. Marca  1837.
T al. śgr. ten. do T a!. Igr.

Pszenica . .  1 11 6 — I 12 —
Zyto  .  . , _ 22 — — — 23 —=
Jęczmień » . — 17 6 — — 18 —
O w ies . . . — 13 — — — 14 —
Tatarka . . — 18 6 — — 19 —
G roch . . .  — 25 — — . — 26 __
Ziemiaki . . — 
Siana cetnar a

8 6 — — l i G

110 ff.. . —
Słom y kopa a

23 *■* 24

1200 ff . . 3 — ' — — 3 5 —*
Masła garniec I 
Beczka spiry­

22 6 1 25

tusu , • . 13 — — — 13 15


